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1. Dziś zmiana tajemnic ró-
żańcowych po mszy św.  
o godz. 7.00. 

2. Nabożeństwo Gorzkich Żali  
z kazaniem pasyjnym  
o godz. 15.15 a po nich ok. 
16.00 msza św. bez kazania. 
Akcja Katolicka prowadzi 
Koronkę do miłosierdzia Bo-
żego o godz. 15.00. Serdecz-
nie zapraszamy do udziału. 

3. We środę po mszy św. no-
wenna do MB Częstochow-
skiej a po niej adoracja  
w ciszy do godz. 19.30.  

4. Droga Krzyżowa dla dzieci 
w czwartek o godz. 17.00. 
Zapraszamy na nią dzieci 
przedszkolne oraz ze szkoły 
podstawowej. Natomiast 
Droga Krzyżowa dla doro-
słych w piątek o godz. 17.30 
oraz o godz. 20.00. 

5. W przedsionku kościoła 
możemy nabywać  baranki 
wielkanocne w cenie 8 zł. 
oraz paschaliki w cenie 13 
zł, które zapalimy w Wielką 
Sobotę, a potem na grobach 
naszych bliskich. 

6. Do skarbony znajdującej się 
za ławkami możemy złożyć 
ofiarę na kwiaty do Bożego 
Grobu. Możemy uczynić to 
też przez przelew z dopiskiem 
„Na kwiaty do Bożego Gro-
bu”.  

7. Dziękujemy 8 rodzinom, któ-
re złożyły ofiary w ubiegłym 
tygodniu na sprzątanie, wy-
strój  
i ogrzewanie kościoła ( 80 zł.) 
Na ten tydzień prosimy 
mieszkańców  z ul.  Kwiat-
kowskiego numery niepa-
rzyste od nr 115 do 125C/5. 

8. Zachęcamy do sięgania po 
prasę katolicką. Możemy 
nabywać tygodnik 
„Niedziela” i „Gość Niedziel-
ny” w cenie 10 zł. 

    Pokarm na drogę (życia)         
 

„Jakim znakiem wykażesz się wobec nas, skoro takie rzeczy czy-
nisz”? /J 2, 18/  

 

Jezus chciałby, abyśmy zatrzymali się nad tym, co dzieje się w naszym życiu  
w tym "tu i teraz". Potrzeba nam zatem ciągłej refleksji nad wydarzeniami, sytua-
cjami, rozmowami, przeżyciami, które są też naszym udziałem. Bez tej refleksji 
ciężko nam przyjąć i pokochać to, w czym się obecnie znajdujemy. Sama świado-
mość tego, że coś można, a czegoś nie można zmienić, nadaje naszemu życiu pew-
nego dystansu, który jeśli zostanie przyjęty na spokojnie i z pełną akceptacją, wte-
dy przyniesie przemianę naszego życia i odkrycia ogromnych pokładów miłości, 
które drzemią w każdym człowieku. 

Jan Chryzostom napomina chrześcijan, by 
znak krzyża nie był tylko gestem niejako 
zewnętrznym, lecz by żegnali się także  
w duchu: "Gdy tylko żegnasz się znakiem 
krzyża, weź sobie do serca wszystko, co jest 
w krzyżu; stłum gniew i wszelkie pozostałe 
namiętności! Gdy się żegnasz, wypełnij swo-
je czoło wielką ufnością, uczyń swoją duszę 
wolną! (...) Nie powinno się jednak czynić 
znaku krzyża tak po prostu - jednym palcem, 
lecz najpierw sercem, pełnym najgłębszej 
wiary. Gdy w ten sposób kreślisz go na swo-
im czole, nie zbliży się do ciebie żaden nie-
czysty duch, ponieważ widzi broń, która go 
rani, miecz, który zadał mu cios śmiertelny". 
W tekstach tych wciąż pojawia się motyw 
kreślenia znaku krzyża na czole. Zwyczaj ten sięga swoimi korzeniami już pierwsze-
go wieku. Według Chryzostoma czoło jest najszlachetniejszą częścią ludzkiego cia-
ła: "Bowiem ten znak wszyscy bezustannie czynią na najszlachetniejszej części swo-
jego ciała i codziennie noszą go na czole jak na kolumnie". Poza tym zwyczajem 
istnieje zwyczaj kreślenia krzyża kciukiem na czole, ustach i piersiach, który ozna-
cza, że nasze myśli, słowa i uczucia naznaczone są miłością Jezusa. Czyniąc wielki 
znak krzyża prowadzimy całą dłoń od czoła do brzucha, a potem od lewego ramienia 
ku prawemu. Gestem tym wyrażamy wiarę w to, że jako ludzie stworzeni jesteśmy 
na kształt krzyża, że tylko Chrystus może połączyć wszystkie sprzeczności naszej 
ludzkiej natury. Czoło jest symbolem myślenia, brzuch siły witalnej i seksualności, 
lewe ramię symbolizuje to, co nieświadome, prawe - to, co świadome. Jako ludzie 
zostaliśmy uformowani na kształt krzyża i czyniąc jego znak przyznajemy się do 
tego. Równocześnie wyrażamy naszą wiarę, iż wszystko w nas jest naznaczone, po-
błogosławione i przemienione przez ukrzyżowaną miłość Boga.  
Chrześcijanin nie tylko kreśli na swoim ciele krzyż, również modląc się przyjmuje 
postawę podobną do tego znaku. Dlatego pierwszą postawą chrześcijańskiej modli-
twy jest postawa krzyża. Gdy chrześcijanie modlą się w postawie krzyża, wielbią 
Boga za  miłość,  która została im objawiona w tym znaku. 

ZNAK KRZYŻA  

 Ciąg dalszy na stronie 2  

Zbiórka 
 

Rozpoczynamy zbiórka na nowe meble do zakrystii i pomieszczenia obok niej, 
których koszt wyniesie ok. 55 000 zł. To kolejny etap prac w kościele, które przygo-
tują naszą świątynie na jej konsekrację. W ostatnim tygodniu na meble do zakrystii 
zebraliśmy 10 580  zł. Bóg zapłać! 
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Tym gestem wspominają zbawienie, które do-
konało się przez krzyż, a jednocześnie wyraża-
ją oczekiwanie na ponowne przyjście Jezusa 
Chrystusa. Z tego względu kiedyś modlono się 
w kierunku wschodnim, na Wschodzie bowiem 
miała rozpocząć się paruzja. Również krzyż 
obecny w absydach wczesnochrześcijańskich 
kościołów kryje w sobie owo eschatologiczne 
znaczenie. Człowiek patrzący na rozświetlony 
krzyż pragnął przyjścia Chrystusa w chwale - 
Chrystusa, który przemieni ten świat, a uciska-
nych chrześcijan wyzwoli z wszelkich utra-
pień. 
Już w starożytności istniał zwyczaj noszenia 
małych krzyżyków z metalu lub innego mate-
riału. Kobiety i mężczyźni, niewolnicy i wolni 
obywatele, a nawet dzieci, wieszali sobie na 
szyi ten znienawidzony niegdyś znak. Stał się 

dla nich amuletem, chroniącym przed demona-
mi, negatywnym wpływem ludzi, nieszczęścia-
mi i chorobami. Z pewnością również i w tym 
wypadku chrześcijanie przejęli pogański zwy-
czaj noszenia na szyi amuletów, wyznając tym 
samym, że krzyż jest właściwym znakiem bez-
pieczeństwa. Lecz krzyż wieszany przez nich 
na szyi jest przede wszystkim znakiem miłości 
Boga, która ich wszędzie otacza, miłości Chry-
stusa, który sam za nich umarł, oraz życia, któ-
re z niego bierze swój początek - życia, które 
całym sercem odpowiada na miłość Ukrzyżo-
wanego. Chrześcijańska pobożność ludowa 
schyłkowego antyku jest bardzo mocno nazna-
czona kultem krzyża oraz gotowością do reali-
zacji takiego modelu życia, jakiego wymaga 
krzyż Chrystusa. 

D. Frańczak  

ZNAK KRZYŻA. Ciąg dalszy…   

INTENCJE  
MSZALNE  
4. 3 – 10. 3 

 

 

Poniedziałek 
(4.3) 

1/ †Marian Hady 
(zakończenie greg.) 

2/ †Krystyna   
Wtorek (5.3)  

1/ †Mieczysław 
Tłuczek- 4 r. 
śmierci  

2/ †Irena Kielar- 
od Magdaleny i 
Krzysztofa Mazur  
Środa (6.3)  
1/ W intencji próśb 
i podziękowań do 
Matki Bożej Czę-
stochowskiej  

2/ †Irena Kielar- 
od Janusza i Danu-
ty Synoś  
Czwartek (7.3)   

1/ †Irena Kielar- 
od Mariana i Tere-
sy Synoś  

2/ †Zbigniew Re-
wera- od żony  
Piątek (8.3)  

1/ †Wiktoria, Mi-
chał Kawa  

2/ †Irena Kielar- 
od Katarzyny, Pio-
tra Florczak  
Sobota (9.3) 
godz. 7.00 

†Irena Kielar- od 
rodziny Rycko  
godz. 18.00 

†Anna- 20 rocz. 
śm.  
Niedziela (10.3)  

godz. 7.00 

†Irena Kielar- od 
rodziny Borsuk  
godz. 9.00 

†Janina, Kazi-
mierz, Jan Płonka  
godz. 10.30  

†Zbigniew Rewera
- od córki z mężem  
godz. 12.00  

W intencji Parafian  
godz. 16.00 

†Maria Ramut- 2 r. 
śmierci 

Królewicz Kazimierz urodził się 3 październi-
ka 1458 r. na Wawelu jako drugi syn Kazimie-
rza Jagiellończyka. Jego matką była Elżbieta, 
córka niemieckiego cesarza Albrechta II, nato-
miast jego dziadkiem był król Władysław Ja-
giełło. Zgodnie ze zwyczajem pod opieką mat-
ki pozostawał do 9 roku życia. Aby swoim po-
tomkom zapewnić najlepsze wykształcenie na 
wychowawcę synów, król Kazimierz Jagielloń-
czyk zaangażował księdza Jana Długosza  
a także znanego włoskiego humanistę, Kalli-
macha. Kronikarz Długosz o młodym Kazimie-
rzu zapisał: „Był młodzieńcem szlachetnym, 
rzadkich zdolności i godnego pamięci rozu-
mu”. Kiedy starszy brat Władysław został kró-
lem Czech, bardzo młody Kazimierz był przy-
gotowywany do objęcia władzy królewskiej  
w Polsce. Na zaproszenie magnatów węgier-
skich jako trzynastolatek na czele polskich 
wojsk wyruszył na Węgry aby objąć tron. 
Ostatecznie wyprawa zakończyła się niepowo-
dzeniem. Z czasem coraz bardziej był przez 
swego ojca angażowany w sprawy publiczne  
i współrządzenie krajem. W roku 1478 towa-
rzyszył ojcu w wizytacji Prus. W Malborku 
uczestniczył w rozmowach z wielkim Mi-
strzem Krzyżackim. Kiedy król Kazimierz 
przebywał na Litwie przez prawie dwa lata 
samodzielnie zarządzał Koroną rezydując na 
radomskim zamku. W roku 1483 Królewicz 
przez swego ojca został wezwany na Litwę. 
Coraz bardziej młodego następcę tronu trapiła 
gruźlica. Zmarł w drodze do Lublina, w wieku 
26 lat, w Grodnie 4 marca 1484r na rękach 
swoich rodziców. Pochowany został w kate-
drze wileńskiej.  
Uważany za sprawnego władcę, nie zaniedby-
wał strony duchowej swojego życia. Aby god-
nie przyjąć sakrament bierzmowania pościł  
i modlił się przez kilka dni. Jego żoną miała 
zostać córka samego cesarza, jednak Królewicz 

odmówił ożenku pra-
gnąc żyć w czystości. 
Wg przekazów codzien-
nie jeszcze przed 
wschodem słońca uda-
wał się do kościoła. 
Miał osobisty kult do 
Maryi Królowej Nie-
bios, której ślubował 
czystość i codziennie się 
do Niej modlił. Był zna-
ny z dobroczynności, 
gorliwej pobożności  
i szczególnej życzliwości dla ubogich. Bardzo 
szybko po śmierci Królewicza zaczął się roz-
wijać jego kult. Zygmunt I Stary, rodzony brat 
przyszłego świętego skierował do Stolicy Apo-
stolskiej w roku 1516 prośbę o kanonizację. 
Prawdopodobnie kanonizacja miała miejsce  
w roku 1521, jednak jej akta zaginęły. Dopiero 
w roku 1602 wszelkie formalności zostały do-
pełnione i Kazimierz został oficjalne ogłoszony 
świętym. Został również ogłoszony patronem 
Litwy a w roku 1948 patronem młodzieży li-
tewskiej. Świętowanie 4 marca w Wilnie roz-
poczyna uroczysta Msza św. i procesja do Ka-
tedry. Ze świętem patrona Litwy związany jest 
wileński jarmark /Kaziuki/, wielki ludowy fe-
styn. Jego początki sięgają XVII w. Wilno za-
pełnia się kolorowymi kramami i licznie przy-
bywającymi gośćmi, pielgrzymami i turystami. 
Do tradycji należy zakup piernikowego serca. 
Również w wielu polskich miastach a w tym  
i w Rzeszowie odbywają się Kaziuki. Po Mszy 
św. w kościele Świętego Krzyża przy ulicy 3 
Maja można przejść na stoiska piekarzy i cu-
kierników którzy oferują swoje wyroby w tym 
piernikowe serca. Dochód ze sprzedaż przezna-
czany jest na pomoc dla uczniów i studentów 
zza wschodniej granicy.  

K. i A. Tobiaszowie  

ŚW. KAZIMIERZ KRÓLEWICZ 


